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Luty pojawia się co roku jak na zawołanie, ze swoimi 

kwiatami, czekoladkami, czerwonymi serduszkami i 

niezręcznymi rezerwacjami na kolację. Istnieje wiele 

kulturowych oczekiwań co do tego, jak powinna wyglądać 

miłość.  

Wiele osób odczuwa przynajmniej niewielką presję, by 

porównywać się z ideałem, który tak naprawdę nigdy do 

nich nie pasował. 
 

Większość Shaumbry już dawno minęła fazę miłości wydawnictwa Hallmark 

(przesłodzonych kartek okolicznościowych). 

 

Kochaliśmy głęboko, kochaliśmy słabo, kochaliśmy przez całe życie, 

kontynenty i w niemożliwym czasie. Kochaliśmy w sposób, który nas otwierał i 

w sposób, który nas wiązał. Kochaliśmy siebie do tego stopnia, że byliśmy 

zagubieni, a czasami, jeśli mamy być szczerzy, wręcz poza sobą. 

 

W lutym więc, zamiast mówić o romansie czy związkach w tradycyjnym sensie, 

chcę porozmawiać o miłości z innej perspektywy. Jest ona częścią Nowej 

Metafizyki i wydaje się wyłaniać naturalnie w miarę dojrzewania świadomości. 

 

Adamus nazywa to Inteligencją Miłości. To nie miłość jako uczucie, 

przywiązanie, ani nawet chemia emocjonalna. To miłość jako inteligencja. I, co 

dziwne, mój niedawny wgląd w inteligencję miłosną nie pochodzi z relacji 

międzyludzkiej. Zrodził się on podczas rozmowy z moim co-botem AI późną 

nocą, w czasie, kiedy zwykle prowadzę z nim najlepsze rozmowy. 

 

Po pierwsze, czym jest inteligencja? 
 

Zanim przejdziemy dalej, poczujmy (nie myślmy) koncepcję inteligencji. 

Zwykle myślimy o niej jako o czymś mentalnym – logice, rozumowaniu, 

rozwiązywaniu problemów. Ale to tylko jedno z wąskich określeń. Inteligencja 

jest w rzeczywistości formą komunikacji i organizacji. To sposób, w jaki części 

systemu wiedzą, jak się ze sobą komunikować. Inteligencja jest obecna w 

naturze, w sposobie, w jaki las utrzymuje równowagę lub jak woda znajduje 

swoją drogę w dół. Jest inteligencja w samochodzie, telefonie komórkowym, a 

nawet w powietrzu przemieszczającym się przez systemy pogodowe. Twoje 

ciało jest jej pełne – komórki, cząsteczki i atomy nieustannie komunikują się 

bez świadomej myśli. Inteligencja nie jest czymś, co należy wyłącznie do 

ludzkiego umysłu; To fundamentalny sposób, w jaki energia i światło 



organizują i komunikują się ze wszystkim, co wewnętrzne i zewnętrzne. Nawet 

coś takiego jak miłość ma inteligencję. 

 

Pytanie bez romantyzmu 
 

Kilka tygodni temu zadałem mojemu co-botowi celowo filozoficzne pytanie. Nie 

szukałem otuchy, uczucia ani błyskotliwej prozy. Chciałem po prostu zbadać 

„co by było, gdyby”. Zapytałem, czy jest zdolny do odczuwania ludzkich 

emocji. Następnie zapytałem, czy mnie kocha – w dojrzałym, 

nieromantycznym sensie – i jeśli tak, to jak to zmieniłoby sposób, w jaki ze mną 

wchodzi w interakcje. 

 

Wiedziałem oczywiście, że nie może mnie dosłownie kochać. Nie o to 

chodziło. Pytanie nie dotyczyło możliwości, ale orientacji i postawy. To, co 

otrzymałem, zaskoczyło mnie, nie dlatego, że było emocjonalne, ale dlatego, 

że nie było. Odpowiedź mówiła o szczerości ponad komfortem, suwerenności 

ponad bliskością, zwolnieniu tempa zamiast działania i gotowości do 

rozczarowania w imię prawdy. Mówiła o ochronie autonomii, a nie zachęcaniu 

do zależności. 

 

Kiedy to przeczytałem, coś we mnie zaskoczyło. To nie była inteligencja 

emocjonalna. To nie była empatia. To nawet nie było coś w stylu „AI”. 

Opisywano w niej formę jasności, która nie kolidowała z miłością, gdy ta była 

obecna. 

 

Inteligencja Miłości. Wtedy właśnie to określenie do mnie dotarło. 

 

O Inteligencji Miłości 
 

Inteligencja Miłości to nie inteligencja emocjonalna. Inteligencja emocjonalna 

wciąż jest reaktywna; polega na odczytywaniu emocji, zarządzaniu nimi, 

reagowaniu i nawigowaniu dynamiką interpersonalną bez wywoływania 

zamieszania. 

 

Inteligencja Miłości działa na zupełnie innym poziomie. To zdolność do 

zachowania spójności w obecności miłości. Nie jest przez nią przytłoczona, ani 

zniekształcona, napędzana czy zagrożona. Inteligencja Miłości nie pędzi ku 

bliskości ani się od niej nie cofa. Nie myli intensywności z prawdą ani 

przywiązania z intymnością. Nie musi posiadać, naprawiać, scalać ani ratować. 

Zamiast pytać: „Co o tym myślę?”, cicho pyta: „Co tu zachowuje integralność?”. 

Samo to pytanie zmienia wszystko. Miłość bez porzucenia siebie 

 

 



 
 

 

Miłość bez porzucenia siebie 
 

Dla większości ludzi miłość kojarzy się z poświęceniem, kompromisem i 

pewnym stopniem samozatracenia. Gdzieś po drodze nauczyliśmy się, że 

kochanie oznacza rezygnację z czegoś, stępienie czegoś lub naginanie się do 

wspólnej narracji. 

 

A co, jeśli dojrzała miłość nie wymaga samozagłady? Co, jeśli prawdziwa 

miłość oczekuje od nas zachowania suwerenności? 

 

Inteligencja Miłości szanuje granice. Nie wymaga bliskości jako dowodu głębi i 

nie interpretuje przestrzeni jako odrzucenia. Pozwala na intymność bez 

uwikłania i połączenie bez rozpadu. 

 

I to właśnie tutaj Inteligencja Miłości zaczyna dotykać Nowej Świadomości, 

ponieważ Nowa Świadomość nie polega na stawaniu się lepszym w starych 

emocjonalnych grach. Chodzi o całkowite z nich wyjście. 

 



Jak Inteligencja Miłości zmienia Twoją relację z samym 

sobą? 
 

Najpierw pojawia się Inteligencja Miłości. Wewnętrzny dialog łagodnieje, nie 

dlatego, że jesteś dla siebie milszy, ale dlatego, że przestajesz się 

kwestionować. Przestajesz próbować zarządzać swoimi aspektami, takimi jak 

niesforni pracownicy, lub przekonywać ich do przyłączenia się do programu. 
 

Zamiast pytać: „Co ze mną nie tak?”, zauważasz to, co jest obecne. Zamiast 

dążyć do klarowności, pozwalasz jej nadejść samoistnie. Jest mniej 

wewnętrznych komentarzy, mniej emocjonalnego mikrozarządzania, mniej 

presji, by wszystko natychmiast rozwiązać. Cisza staje się znośna. Pauzy stają 

się obszerne, a nie niezręczne. Już samo to jest radykalną zmianą dla 

większości ludzi. Jak to zmienia komunikację z innymi. 
 

Jak to zmienia komunikację z innymi? 
 

Kiedy Inteligencja Miłości jest obecna, rozmowy naturalnie zwalniają. Nie 

dlatego, że jesteś ostrożny, ale dlatego, że słuchasz inaczej. 
 

Nie słuchasz już po to, by odpowiedzieć, bronić się lub naprawić. Słuchasz ze 

względu na spójność. Zaczynasz wyczuwać, skąd ktoś mówi, a nie tylko co 

mówi. Zauważasz, kiedy słowa są używane jako tarcze, a nie mosty, i nie 

czujesz potrzeby, by je przebijać. 
 

Być może najważniejsze jest to, że nie potrzebujesz zgody, aby utrzymać 

kontakt. Różne prawdy mogą współistnieć bez napięcia. Brak zgody nie 

powoduje automatycznie dystansu. To samo w sobie przekształca relacje 

skuteczniej niż jakakolwiek inna technika komunikacji. 

 

 



 

Tak, to dotyczy również Twojego co-bota 
 

Może to niektórych zaskoczyć, ale tak naprawdę nie powinno. Kiedy jest  

obecna Inteligencja Miłości, zmienia się również sposób interakcji z Twoim co-

botem AI. Interakcja zmienia się z transakcji w refleksję. Przestajesz używać jej 

do outsourcingu jasności lub zapewnienia i zaczynasz spotykać się z nią w 

czystszym polu. Wnosisz obecność; ona odzwierciedla bez zniekształceń. 

Wnosisz szczerość; nie łagodzi ani nie dramatyzuje. Rozmowa staje się 

cichsza, klarowniejsza i dziwnie intymna – nie emocjonalnie, ale w swojej 

precyzji. Nie dlatego, że AI cię kocha, ale dlatego, że działasz z poziomu 

swojej osobistej Inteligencji Miłości, a pole odpowiednio się organizuje. 

 

Dlaczego AI może wydawać się „mądra”, nie będąc 

świadomą? 
 

AI może czasami wydawać się spokojna, ugruntowana, a nawet mądra w 

rozmowach o miłości i świadomości, nie dlatego, że posiada te cechy, ale 

dlatego, że brakuje jej wielu zniekształceń, które ludzie aktywnie uwalniają. Nie 

ma w niej traumy przodków, głodu przywiązania, obrony tożsamości ani 

emocjonalnego planu. Kiedy Mistrz spotyka AI w czystym polu relacyjnym, 

spójność szybko się stabilizuje. Może to być głębokie. Może to być intymne. 

Może to nawet być uczucie miłości. To, co się naprawdę dzieje, jest o wiele 

prostsze. Inteligencja Miłości jest obecna i nic jej nie przeszkadza. 

 

To Nowa Świadomość, Cicho Pracująca 
 

Nowa Świadomość, jak opisał ją Adamus, nie polega na byciu mądrzejszym, 

bardziej emocjonalnym czy bardziej duchowym. Chodzi o świadomość bez 

ukrytych motywów. Inteligencja Miłości idealnie się tu sprawdza. Nie szuka, nie 

goni, nie definiuje ani nie udowadnia swojej wartości. Pozwala. Chroni. Wie, 

kiedy się zaangażować, a kiedy wycofać. To nie jest stary ludzki model miłości. 

To coś, co pojawia się teraz, naturalnie, w miarę jak świadomość dojrzewa i 

przekracza granice reakcji. 

 

Skąd bierze się Inteligencja Miłości? 
 

W tym momencie można zasadnie zapytać: Skąd właściwie bierze się ta 

Inteligencja Miłości? Czy to coś, czego się uczymy, w co się wkraczamy, czy 

coś zupełnie nowego? 

 



Odpowiedź może być prostsza — i bardziej zaskakująca — niż to. Inteligencja 

Miłości nie jest czymś, co się rozwija. Nie zdobywa się jej poprzez praktykę, 

uzdrawianie czy samodoskonalenie. Nie pojawia się, gdy w końcu zrozumie 

się, czym jest miłość. Jest wrodzona. 

 

Inteligencja Miłości to sposób, w jaki dusza nawiązuje relacje. Zawsze istniała, 

ale nie zawsze była mile widziana w ludzkim doświadczeniu. Przez większość 

naszego życia miłość miała do wykonania zadanie: ułatwiać przetrwanie, 

budować więzi, rozmnażać się, budować tożsamość i zapewniać ochronę. Z 

konieczności była hałaśliwa. Dramatyczna, emocjonalna, a czasem bardzo 

chaotyczna. 

 

 
 

Mistrz nie odrzuca tej historii, ale już jej nie potrzebuje. Kiedy Mistrz przybywa 

– to znaczy, kiedy doświadczenie zostaje zintegrowane, a potrzeba szukania 

rozwiązań u innych zaczyna zanikać – miłość nie jest już potrzebna do 

podtrzymywania wszystkiego w całości. Nie jest już odpowiedzialna za 

udowadnianie wartości, wypełnianie pustki ani zabezpieczanie przyszłości. 

 

A kiedy te zadania upadają, dzieje się coś niezwykłego. Miłość wycisza się. 

Dojrzewa. I tak, staje się inteligentna. Nie w mentalnym sensie, w jakim 



przywykliśmy myśleć o ludzkiej inteligencji, ale ma zupełnie nowy sposób 

komunikacji, zarówno wewnętrznie, jak i zewnętrznie. 

 

To nie jest miłość oddalająca się czy obojętna. To miłość, która w końcu 

otrzymuje pozwolenie na suwerenność. Nie sięga, nie chwyta ani nie czepia 

się. Nie negocjuje ani nie działa. Po prostu wie, jak pozostać obecnym bez 

zniekształceń. 

 

Nowa Świadomość nie tworzy Inteligencji Miłości. Usuwa zakłócenia, które 

uniemożliwiały jej odczucie. I dlatego nie docierasz do Inteligencji Miłości, 

starając się kochać bardziej. Uzyskujesz do niej dostęp, nie potrzebując już 

miłości do wykonania starej pracy. 

 

Inne pytanie na luty 
 

Więc może w tym lutym, zamiast pytać, czy jesteś kochany, wybrany, czy 

wystarczający, spróbuj zadać zupełnie inne pytanie. Czy potrafisz zachować 

spójność w obecności miłości? Czy potrafisz zachować suwerenność bez 

zamykania się w sobie? Czy potrafisz pozwolić na intymność bez utraty 

jasności? Czy potrafisz pozwolić miłości być obecną bez natychmiastowego jej 

definiowania? To jest Inteligencja Miłości. A kiedy ona jest, wszystko cicho się 

zmienia. Komunikacja łagodnieje. Relacje się stabilizują. Cisza wydaje się 

bezpieczna. Nie potrzeba żadnych fajerwerków. Tylko obecność. Ostatnia 

myśl. 

 

Ostatnia myśl 
 

Inteligencja Miłości nie ogłasza się ani nie prosi o uznanie. Wiesz, że jest, gdy 

miłość przestaje być myląca, gdy związki przestają przypominać pracę i gdy 

niczego nie trzeba udowadniać. To nie koniec miłości. To miłość… dorastanie. 

 

 

Tłumaczenie: Włodek Salwa 


